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22 maja o godzinie 9.00  
10 –osobowa  ekipa z Klubu 

Turystycznego PTTK w Koninie, 
realizując projekt opłynięcia 
Wielkiej Pętli Wielkopolski, 

wyruszyła na spływ kajakowy 
rzek Wartą, pod dowództwem 
Komandora Marka Walerczyka. 

 

Spływ obejmował następująca trasę: 

Poznań – Oborniki – Stobnica -> 55,6 km 
Stobnica – Chojno                    -> 32,0 km 
Chojno – Międzychód              -> 28,0 km 
Międzychód – Skwierzyna       -> 36,0 km 

___________________ 
Razem: 151,6 km 

 

 
 
 

 
 

 
 

 
 

 
 

   
Początek spływu pod Mostem św. Rocha w Poznaniu 

     
 

     
Pierwszy nocleg w Stobnicy 

     

        
Trzeba się wybrać w długi rejs dzikimi rzekami, aby dowiedzieć się, że są w naszym kraju miejsca, gdzie krzykliwa 

i zdemoralizowana cywilizacja nie dotarła. 
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A kiedy wygłodniali, po wielu godzinach płynięcia dotarliśmy do uroczego brzegu, przyszła pora na smaczne jedzonko. Każdy 
przynosi swój prowiant i rozpoczyna się przygotowanie posiłku. 

   
 

   
Syci i napojeni, z pełnymi brzuszkami mieliśmy różne pomysły. Łapaliśmy wiatr w żagiel (z folii malarskiej), Artur 

łowił ryby. Wszyscy mieliśmy także dużo radości z chrztu nowo narodzonych wodniaków Uli i Jurka. 

    

 

   
Od czasu do czasu wypełzaliśmy na suchy ląd. 

    

 
 
 

Obrzycko Sieraków 

     

     Muzeum – Zamek Opalińskich w Sierakowie Wystawa  akordeonów LAUFPOMPA 
Międzychód 

Przejażdżka osiołkiem 

   
Kolejny nocleg w okolicy wioski Chojno 
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Dużą przyjemność sprawili nam wodniacy z Międzychodzkiego Towarzystwa Turystyki i Sportów Wodnych, którzy 
zaprosili nas na uroczystość otwarcia sezonu. Ugościli jadłem, piciem, udostępnili natryski i miejsce na nocleg. 

Podziwialiśmy także ich dokonania. W krótkim czasie potrafili z zaniedbanego starego portu znajdującego się przy 
zamulonym starorzeczu stworzyć piękny, przyjazny wodniakom ośrodek. Przedstawili też imponujące rozmachem 

plany na przyszłość. Będziemy trzymać kciuki za ich realizację. 

  
 

  
 

  

  
  

      
Jak na prawdziwych wodniaków przystało skorzystaliśmy z gościny i zostawiliśmy po sobie porządek (nad czym 

czuwał sam komandor). Rekomendujemy wszystkim to miejsce. 

         

Niestety ..... wszystko co dobre szybko się kończy. 

     
 
 

   

Do zobaczenia   
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